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PO WIZYCIE 
MINISTRA SANDLERA.

Po czterodniowym pobycie opuścił 
w sobotę Polskę szwedzki minister 
spraw* zagranicznych dr. Richard San* 
dler, udając się wprost z Krakowa w 
drogę powrotną do swego kraju. Za* 
równo w czasie swego pobytu w W ar 
szawie jak i w Spalę i Krakowie miał 
możność min. Sandler przeprowadzeń 
nia szeregu rozmów z kierownikiem 
polityki zagranicznej Polski min, Bej 
ckiem, rozmów, które prowadzone 
bez wszelkich formalności — jak  się 
wyraził gość szwedzki do dziennika* 
rzy polskich — pozwoliły poddać spo 
kojnej wymianie poglądów całokształt 
obchodzących oba kraje zagadnień.

Rozmowy te stanowią niewątpliwie 
cenny etap na drodze do dalszego za* 
cieinienia przyjaznych stosunków poi* 
sko*szwedzkich i rozszerzenia współ* 
pracy obu krajów. Pozwoliły one bo* 
wiem stwierdzić obustronną w tym 
kierunku tendencję oraz daleko idącą 
zgodność w poglądach na interesujące 
Polskę i Szwecję zagadnienie z polity* 
ki międzynarodowej. Znalazło to wy* 
raz w przemówieniach toastowych obu 
ministrów podczas obiadu w Minister* 
stwie Spraw Zagranicznych oraz w o* 
świadczeniu min. Sandlera, złożonym 
prasie polskiej. Min. Sandler podkre* 
ślił w nim równoległość polityki poi* 
skiej i szwedzkiej, przestrzegających 
tych samych podstawowych zasad: nie 
zależności, samodzielności, realizmu i 

tendencji do unikania „wszystkiego, 
co może przyczynić się do wzrostu 
niezgody na świecie1'. W yraźnie też o* 
świadczył min. Sandler: „Zgodność po 
glądów stwierdziłem również podczas 
dokonywania wraz z min. Beckiem 
szerokiego przeglądu światowej sytua* 
cji politycznej oraz przy omówieniu 
niektórych spraw, które stanowić będą 
przedmiot najbliższych obrad Rady i 
Zgromadzenia Ligi Narodów". — Nie 
jest wykluczone, że chodzi tu między 
innymi o tak ważną dla instytucji ge* 
newskiej sprawę abisyńską, w której 
Polska, jak  wiadomo, zajmuje zupełnie 
określone stanowisko.

W spółpraca polsko*szwedzka jest 
ułatwiona zarówno wzajemnym sza* 
cunkiem, życzliwością i sympatią obu 
narodów, jak  i tym, że w polityce za* 
granicznej obu państw istnieje s^ reg  
wspólnych zasad i zbieżności. Wpraw* 
dzie inne położenie geopolityczne Pol* 
ski aniżeli Skandynawii dyktuje nam 
inna politykę. Nie możemy uprawiać 
polityki ścisłej neutralności i stronić 
od sojuszów. Ale mimo to między 
polityką polską a szwedzką istnieją 
pewne analogie. I my prowadzimy po* 
litykę równowagi i nie chcemy się mie 
szać do cudzych spraw. Mimo zobo* 
wiązań sojuszniczych, którym będzie* 
my zawsze wierni i nasza polityka za* 
graniczna opiera się o system własny i 
nie zatraciła niezależności, do której 
tak wielką wagę przywiązuje minister 
Sandler. Podobnie jak  Szwecja jeste* 
smy też przeciwni jakimkolwiek po* 
działom Europy na wrogie ugrupowa* 
nia. Doniosła pod tym względem rola

Groby wawelskie są nienaruszalne.
Wymiana not dyplomatyunych miedzy min. Beckiem a nuncjuszem (ortesi.
Warszawa. 1. 9. ( P. A. T.) Agencja 

PAX=a komunikuje:
Po przyjaznej wymianie zdań, jaka 

miała miejsce między Stolicą Apostoł* 
ską a Rządem Polskim w sprawie gro* 
bów wawelskich, zasady postępowania 
na przyszłość zostały ustalone w no* 
łach dyplomatycznych pomiędzy nun* 
cjuszem apostolskim ks. arcybiskupem 
Cortesi a ministrem spraw zagranicz* 
ńych p. Józefem Beckiem.

Wspomniane noty brzmią:
Ekscelencjo!

W  celu uniknięcia wszelkiej wątpli* 
wości co do stałości grobów Katedry 
wawelskiej, stosownie do życzenia, 
które Rząd Polski wyraził wobec Sto* 
licy Apostolskiej, niżej podpisany nun 
cjusz apostolski jest upoważniony do 
potwierdzenia propozycji, sformulo* 
wanej przez J.E . arcybiskupa krakow* 
skiego w piśmie do J.E . Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej.

Stosownie do tej propozycji, groby 
królewskie i znakomitych osobistości, 
w pierwszym rzędzie Marszałka Pił* 
sudskiego, umieszczone na stałe w 
kryptach Katedry wawelskiej, winny 
być uważane za nienaruszalne. W  kon 
sekwencji, jeśliby na skutek okolicz* 
ności wyjątkowych zaszła konieczność 
jakiej zmiany, ustala się, że będzie rze* 
czą niezbędną uzgodnić UDrzednio w 
tym wypadku z Prezydentem Rzeczy*

; pospolitej, luo osobą przezeń w tym 
; celu wyznaczoną, zarządzenia, które 
i mają być przedsięwzięte.

Niżej podpisanemu milo jest wyra* 
zić wobec J.E . ministra spraw zagra* 
nicznych zadowolenie, z jakim Stolica 
Apostolska dowiedziała się o szczęśli* 
wym załatwieniu tej sprawy, która do* 
tykała głębokich i uprawnionych 
uczuć szlachetnego Narodu polskiego.

Monsignore ph. Cortesi korzysta 
z tej sposobności, by ponowić wobec 
J.E . płk. Becka zapewnienie swego naj 
wyższego poważania.

( —) Ph. Cortesi
Arcybiskup siracyeński, nuncjusz 

apostolski.

Ekscelencjo!
Miałem zaszczyt otrzymać pismo 

W aszej ekscelencji z dnia 25 sierpnia 
1937 r., w którym W asza Ekscelencja 
zechciała potwierdzić mi, z upoważ* 
nienia Stolicy Apostolskiej, propczy* 
cię, sformułowaną przez arcybiskupa 
krakowskiego w jego piśmie do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie do tej propozycji, groby 
królewskie i znakomitych osobistości, 
w pierwszym rzędzie Marszalka Pil* 
sudskiego, umieszczone na stałe w 
kryptach Katedry wawelskiej, winny 
być uważane za nienaruszalne. W  kon 
sekwencji jeśliby na skutek okoliczno*

Konferencja na Zamku.
Warszawa. 1. 9. (P A T .) Pan Prezy* 

dent Rzplitej przyjechał wczoraj na 
krótki pobyt do Warszawy.

Warszawa. 1. 9. (P A T .) Pan Prezy* 
dent R . P . przyjął wczoraj w obecności

P. Marszałka Smigłego=Rydza P. Pre* 
zesa Rady Ministrów gen. Sławoja* 
Składkowskiego i P. Wicepremiera 
inż. E. Kwiatkowskiego, którzy rete* 
rowali o bieżących pracach Rządu.

Posiedzenie komitetu ekonomicznego
ministrów.

Warszawa. 1. 9. (P A T .) Dnia 31*go 
sierpnia b. r. w godzinach popołudnio* 
wych odbyło się pod przewodnictwem 
p. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskie* 
go posiedzenie Komitetu Lkonomicz* 
nego Ministrów, na którym rozpatrzo* 
no przedewszystkiem sprawę zniżek 
komornego. Z uwagi na przedłużenie 
okresu poboru podatku specjalnego 
od wynagrodzeń do końca bieżącego 
roku budżetowego Komitet Ekonomi* 
czny Ministrów postanowił zlecić mi* 
nistrowi sprawiedliwości opracowanie 
projektu ustawy przedłużającej zniżki 
komornego dla mieszkań średnich do 
3 ! marca 1938 r., a dla mieszkań naj* 
mniejszych (1 i 2 izbowych) nawet na 
okres dłuższy.

Równocześnie projekt ten przewidy*

wać ma stopniową i powolną likwida* 
cję ochrony lokatorów przez kolejne 
wyjmowanie w ciągu szeregu lat z pod 
jVj działania poszczególnych kategoryj 
mieszkań, poczynając od mieszkań wię 
kszych. Postanowiono przytym po* 

wierzyć sądom odraczanie terminu eks 
misyj w wypadkach wyjątkowych, po* 
dobnie jak  to przewiduje dekret Prezy 
denta R. P. z 29 września 1936 r. do* 
tyczący odraczania eksmisyj z lokali 
handlowych i przemysłowych.

Następnie z bieżących spraw gospo* 
darczych Komitet Ekonomiczny Mini* 
strów rozpatrzył m. in. sytuację na 
rynku zbożowym i pasz i ustalił dalsze 
wytyczne w zakresie obrotu zagrani* 
cznego tymi artykułami.

Co zawiera pakt chińsko-sowiecki?
Tokio. 1. 9. (P A T .) Dziennik „Ni* 

ci*Nici“ pisze, że głównym punktem 
scwiecko*chińskiego paktu nieagresji 
jest sprawa dostarczania broni i amu*

Polski jest zresztą przez opinię skandy 
nawską należycie oceniana.

W  systemie polskiej polityki zagra 
nicznej, która dzięki sile Polski i je j 
położeniu posiada dla pokojowego 
układu sil w Europie znaczenie nie* 
zwykle doniosłe, stosunki nasze z pań* 
stwami skandynawskimi i bałtyckimi
odgrywają rolę niepoślednią. Trzeba dr.mi T o  też mocno cieszyć się należy skandynawskimi.

niej i Chinom przez Sowiety. W  za* 
mian za to, Chiny miały uznać ane* 
ksję zewnętrznej Mongolii i wschód* 
niego Turkiestanu przez Z. S. R. R.

je postawić na czwartym z kolei miej* , z wizyty w Polsce przedstawiciela naj* 
scu po sile naszej własnej, po soju* większego z państw skandynawskich,
szach z Francją i Rumunią i po stosun* 
kach z naszymi dwoma wielkimi sąsiay

świadczącej o zacieśnieniu sie współ* 
pracy Polski ze Szwecją i z państwami

(x).

ści wyjątkowych, zaszła konieczność 
jakiejś zmiany, ustala się, że będzie rze 
czą niezbędną uzgodnić uprzednio w 
tym wypadku z Prezydentem Rzeczy* 
pospolitej, lub osobą przezeń w tym 
celu wyznaczoną, zarządzenia, które 
mają być przedsięwzięte.

Korzystam z tej okazji, by wyrazić 
W aszej Ekscelencji zadowolenie, kto* 
rego doznaje mój Rząd, widząc spra* 
wę grobów Katedry wawelskiej ure* 
gulowaną w sposób, uwzględniający 
uprawnione uczucia Narodu Polskie* 
go, a równocześnie nie naruszające 
szacunku, jakim cieszy się w Polsce 
Kościół katolicki.

Zechce Wasza Ekscelencja przyjąć 
zapewnienia mego bardzo wysokiego 
poważania.

( —) J. Beck
Minister spraw zagranicznych. 

Warszawa, dnia 25 sierpnia 1937 r.

z w o l n i o n o  a r e s z t o w a n y c h  
p o l a k ó w .

Gdańsk. 1. 9. (P A T .) N a skutek in- 
terwencji komisarza generalnego R. P. 
w Gdańsku zostali zwolnieni wszyscy 
Polacy, aresztowani ostatnio w zwią­
zku z wypadkami szkolnymi.

Powoduje to pewne odprężenie w 
sytuacji, aczkolwiek w dalszym ciągu 
sprawa przymusowego posyłania dzie* 
ci polskich do szkół niemieckich nie 
znalazła jeszcze swego załatwienia.

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  W  H IST O R II.
Szanghaj. 1. 9, (P A T .) Żona mar­

szałka Czang*Kai*Szeka uczestniczy sta 
le w konferencjach naczelnego dowódz 
twa w Nankinie. Jest to pierwszy wy* 
padek w historii nowoczesnej, aby ko* 
bieta brała udział w obradach rady wo* 
jennej. Pani Czang*Kai-Szek zajmuje 
się głównie sprawami lotnictwa.

Z D O B Y C IE  W U eSU N G . 
Szanghaj. 1. 9. (P A T .) Korespondent 

Havasa donosi o szczegółach zdobycia 
Wu-Sung przez Japończyków. Piecho­
ta japońska, popierana silnym ogniem 
artylerii i lotnictwa, wyszła z kilku 
punktów położonych na południe od 
rzeczki W u-Sung i po walce zdobyła 
fort i miasteczko.

N E U T R A L N O ŚĆ  SJA M U . 
Londyn. 1. 9. (P A T .) Z Singapore

donoszą, że Sjam zamierza w stosunku
do konfliktu chińsko*japońskiego za­
chować politykę ścisłej neutralności. 
Wiadomości o politycznych i gospo­
darczych wpływach, wywieranych 
przez Japonię na Sjam są pozbawione 
podstaw.

E W A K U A C JA  N A N K IN U . 
Szanghaj. 1. 9. (P A T .) J ak tutaj oce­

niają, opuściło dotychczas Nankin o- 
koło 50 proc. mieszkańców. Ewakua* 
cja miasta odbywa się w dalszym cią- 
gu.

K A R A  ŚM IE R C I Z A  D O Ż Y W IA *
N IE N IE P R Z Y JA C IÓ Ł  

Nankin. 1. 9. (P A T .) Rząd wydał 
dekret, na zasadzie którego obywatele 
chińscy sprzedający lub dostarczający 
środki spożywcze żołnierzom nieprzy­
jacielskim, karani będą więzieniem, a 
w szczególnych wypadkach stosowana 
będzie kara śmierci.
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TEA TR  W IELKI.
Środa godz. 20 „Król włóczęgów". 
Czwariek godz. 20 „Król włóczęgów*'. 
Piątek godz. 20 „Król włóczęgów". 
Sobota godz. 20 „Król włóczęgów".

TEA TR  RO ZM A ITO ŚCI.
Od S września komedia „Freuda teoria 

snów".

K IN O T E A T R Y :
A PO LLO : „Burgtheater".
C A SIN O : „Bohaterowie morza1'. ,
C H IM E R A : „Barkarola1'.
E U R O PA : „Romantyczny milioner". 
KO PERN IK: „Łódź podwodna Nr. 9". 
M A RYSIEŃ K A . „Ślubowanie".
MLTZA : „Pani minister tańczy"; 
PAŁACE: „Narzeczona z przypadku". 
R A J: „Ostatni akord".
ST Y L O W Y : „W cieniu samotnej sosny" 

i rewia Refrena.
SW IT : „Skamieniały las" i rewia Filipa 

Kuligowskiago.
TO N : „Kochana rodzinka".
L 'CIEC H A : „Anna- Karenina" i rewia.

l-orO P L A SIT K O N .
„Bułgaria".

— Opera — Teatr Wielki. Niezwy* 
kle atrakcyjnie zapowiadają się przedstawe 
nia operowe, podczas tegorocznych largów 
Wschodnich. Kierownictwo opery, ni
dzilo żadnych kosztów i trudów, aby w/.o< 
rem ubiegłych sezonów pod kier. R. Wragi, 
przedstawienia te wypadły wspaniale.

Na czele zespołu są tacy soliści, jak ge» 
nialny tenor Opery Królewskiej w Buka.' 
reszcie, Dinu Badescu, jeden z najwspanial 
szych głosów tenorowych doby obecuej, 
który w ubiegłym sezonie święcił niebywałe 
triumfy na scenie lwowskiej, Wanda Wer. 
mińska, primadonna scen polskich i ulu* 
bienica Lwowa, dalej fenomenalny baryton 
Jerzy Czaplicki, niestety, śpiewający w Pol» 
sce poraź ostatni, ptzed wyjazdem na stale 
do Ameryki, wspaniały baryton Zenon Doi 
niclci, Janina Okońska, Roman Wraga, Sto. 
fan-ia Hinglerówna, Maria Popowiczówna, 
Jan Romanowski i inni. Przy pulcie dyry* 
genckim stanie tej miary kapelmistrz, jak 
Walerian Bierdiejew i Józef Lehrer. Reży. 
scryje Al, Uluchanow. Dane będą następuj 
jące opery: 5 września „Trubadur , 7 „Cy» 
ganeria", 9 „Aida", 13 „Carmen".

Bilety w przedsprzedaży są już do naby, 
cia w firmie G. Seyfarth, Akademicka ó i 
w kasie Teatru Wielkiego.

— Dziś premiera „Króla włóczęgów". 
Teatr Wielki, po przerwie wakacyjnej, 
otwiera swe pod-wojie amerykańską ko. 
inedią muzyczną pod tyt. „Król włóczę, 
gów" (The Vagabond King). Piękne mele. 
die Rudolfa Frimla, autora ślicznej „Rosc 
M arie", inscenizacja Janusza Warneckiego, 
który przed trzema laty podbił publiczność 
lwowską wystawieniem^szeregu sztuk, oprą, 
eowanic muzyczne Tadeusza Sygietyńskie, 
go, znanego kompozytora, dekoracje i ko. 
stiuiny prof. Stanisława Jarockiego. W  ro, 
lach głównych wystąpią: Janina Brochwi. 
czówna, Karin Tiche, Helena Chaniecka, Ma 
ria Bielicka, Eugeniusz Solarski, Alfred 
Szymański, Józel Machalski, Czesław Sko, 
nieczny, Mieczysław Borowy oraz E. Bary. 
kn, S. Kępjka.Bajcrski, Wl. Nieprzewski, T. 
Przystawski, A. Szalawski, Z. Ś n te l i inni.

Początek punktualnie o godzini** 2C,tej. — 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Wielkie, 
go oraz w kasie teatralnej „Orbis'*, pl. Ma, 
riacki 5.

N fN U N IM rt.

Przed Zjazdem Gwiaździstym 
na Targi Wschodnie.

Il.gd samiochiodowy i motocyklowy zi.rń  
gwiaździsty do Lwowa na X V II. Targi 
Wschodnie, organizowany przez Klub M o, 
torowy Związku Strzeleckiego w dniach 4 
i 5 września zapowiada się doskonale. Li. 
sta zgłoszeń, która zostanie definitywnie 
zamknięta w dniu 2 września, obejmuje już 
wielu kierowców z całej Polski i Lwowa.

Dla zwycięzców i uczestników zjazdu, 
organizatorzy przygotowali cały szereg cen 
nych nagród. Obok trzech nagród przecho. 
dnich, ofiarowanych przez prez. miasta dr. 
Ostrowskiego i dyrekcję Targów Wscho. 
dnich, Klub motorowy Związku Strzele. 
ckiego, lista zebranych już nagród obei. 
tnuje • przeszło 15 nagród ofiarowanych 
przez organizacje społeczne, przedsiębaor.

stwa i firmy I tak firma Pol min ofiarowała 
karabinek sportowy, .M ałopolska" zegar 

: biurkowy. „Stomil" puchar, „Gazy Zle, 
• inne" i „Galicja" materiały pędne, nastę. 
I pnie F.my Michalski, Tudor, Galkar, Tran. 
| da, Castrol, Atis — wiele również wartoś. 
, cilowych nagród.

Start do tjazdu nastąpi w dowolnym 
miejscu o godz. 5,itej rano w sob-otę 4,go 
września. Meta znajdować się będzie we 
Lwowie w rynku przed ratuszem i otwarta 

j będzie w niedzielę 5 września od godz. 9 
, do 11 przedpołudniem. Uczestnicy zjazdu 

muszą prnejechać nie mniej niż 150 km. 
Trasa może być wybrana dowolnie, jednak 
że nie może prowadzić dwa razy tą samą 
drogą.

Sezon filmowy rozpoczęty.

— Dyrektor Izby Skarbowej we Lwowie
Zygmunt Kucharski powrócił z urlopu 1 
objął urzędowanie.

— „Biała Afryka" — reportaż radiowy.
Polsk/ie Radio nadaje dosyć często audy, 
cje, które łączą opowiadanie o jakimś 
mał-o znanym kraju z muzyką tego kra, 
ju. W  ten sposób stwarza się obraz żv. 
Wy i bezpośredni danego zakątka ziemi. — 
Tym razem, t. j. w środę dnia 1 września, 
o godzinie 20.00 nadaje Rozgłośnia W ileń. 
ska tego rodzaju reportaż p. t. „Biała Afry. 
ka" ilustrowany zdjęciami płytowymi. — 
Audycja ta nadana zostanie w programie 
ogólnopolskim.

— Poemat o  Lublinie. W  dniu I.go 
września o godzinie 22.05, Polskie Radio 
wznawia ze stacji Warszawa II poemat Jó, 
2efa Czechowicza o Lublinie, To par excel, 
lance radiowa audycja, w której walory 
czystego słowa, połączyły się w sposób nie> 
zwykle harmonijny z walorami muzyki, ~i-, 
kazała, czym jest dźwięk, jako treść i for. 
d 3 ®U2yczną stworzył Andrzej 
Panufnik. „Lublin" spotkał się z najwyż. 
szym uznaniem krytyki i słuchaczy.

rtBOWKA MIEJSKA.
Tragiczna śm l* ć posterunkowego. Spra, 

wa zabójstwa posterunkowego Mańkow, 
skiego, o czem donosiliśmy wczoraj, za, 
częta się powoli wyjaśniać. Jak dotyeheza, i 
sowe dochodzenia wykazały nieszczęśliwy ! 
Mańkowski, który padł na posterunku ze . 
stał prawdopodobnie ugodzony kulą ks. 
■Włodzimierza Jaccntiwa, grecko.kat. paro. 
cha na Kielarow ie. Oto jak  już donosiliś.

N ikt właściwie nie narzekał na re. 
pertur miesięcy letnich. Dla smakosza 
kinowego było w nich wiele atrikcyj* 
ności, oraz wiele niespodzianek. Bo 
właśnie w czeluści miesięcy letnich u*1 
kazało się i przemknęło przez ekrany 
prawie niespostrzbżenie kilka filmów, 
które mogłyby być ozdobą pełnego se 
zonu. Były to: „Dama z portretu
Kordy, „Kobiety zwyciężyły*' Feyde* 
,ra, „W yspa w płomieniach*4 Kordy i 
Pommera, i „Skamieniały las**. A i 
inne jeszcze utwory, jak n. p. „Stradi. 
vari*4, „Sonata Kreutzerowska**, „Fo= 
znali się w Paryżu**, czy też „Prawo 
młodości1* reprezentowały dojrzałą i 
wartościową klasę. Nie można więc 
było narzekać tego roku na kino waka 
cyjne.

Ale początek sezonu bezwiednie juz 
sprowadza pewne nadzieje. N adziej* 
niewątpliwie nierozumne, bo cóż się 
właściwie w kinematografii może zmie 
nić. Być może inne tematy, być może 
inni aktorzy. A pozatem wszystko P0* 
zostanie po staremu. Mimo to począ* 
tek sezonu podnieca trochę i cieszy 
Nowe filmy — jak nowe książki, a lb o  
jak nieznane pieśni.

Na ekranie Apolla:

B U R G T H E A T E R

film austiiacki W illy  Forsta. „Niedo* 
kończona symfonia'* w swej kompo* 
zycji i z swą muzycznością była wy< 
jątkiem formalnym w twórczości For* 
sta. Bo właściwie autor „Maskarady" 
i „Mazurka" obraca się chętnie w ka* 
meralnych, nieledwie teatralnych kate* 
goriach formowania filmu. Trzeba by* 
ło tylko jego kapitalnego instynktu 
artysty, by z tego filmowanego teatru 
wydobyć tyle — kina. utworze
„Burgtheater" Forst stara się być w 
specjalny sposób szczery. Poprostu te* 
matowo zajmuje się granicą teatralno* 
ści i życia prawdziwego, równocześnie 
stykając formalnie teatralność z kino* 
wością. I znowu kino wychodzi obron 
ną ręką. Forst jakby umyślnie operuje 
typowym dla dystansu teatralnego pla 
nem średnim i oddalonym. Tylko w 
momentach akcentów uczuciowych da* 
je plan zbliżony. Używa przytem zdjęć 
miękkich i świateł skoncentrowanych, 
co podkreśla ekspresjonistyczny cha* 
rakter jego pociągnięć formalnych.

To, że „Burgtheater" jest filmem zde 
cydowanie aktorskim i przynosi chlu* 
bę narówni chyba realizatorowi jak i 
głównemu wykonawcy roli (W erner 
Kraus), wynika po części z założeń 
treściowych. Idzie wciąż przecież o ze* 
stawienie dwóch prawd: scenicznej i
życiowej.

my Wiśniowski na krzyk Hofmana, zatnie* 
szkałego na ul. Klcparowskiej 1. 30 zaczął 
gonić za rzekomym złodziejom, który do, 
bywał się do mieszkania Hofmana. \V ty;n 
momencie uciekał również ks. Jacentiw, 
który dziwnym zbiegiem okoliczności po 
kolacji zakropionej wódką i piwem znalazł 
się na “ulicy Klcparowskiej. Na krzyk po* 
sterunkowych Jacentiw nie zatrzymał się, 
nie chcąc, jak zeznał, dopuścić do tego, 
aby parafianie dowiedzieli się, że wraca on 
tak późno do domu. Gdy Mańkowski zbli* 
żył się do uciekającego księdza Jacent-iwa 
padł strzał, a Mańkowski ugodzony w 
czoło padł trupem na miejscu. Wprawdzie 
ks. Jacentiw wypiera się jakoby posiadał 
rewolwer i strzelał, jednak wszelkie po, 
szlaki nagromadzone przemawiają przeciw, 
ko niemu. To też zatrzymano go w a-resz, 
cie do dalszego zarządzenia sądu karnego.

Staruszka potrącona przez tramwaj. Pn* 
gotowie ratunkowe przewiozło wczoraj do 
sepitala 60*letnią Annę Potulkę, l^tórą na 
“h L. Sapiehy potrącił wóz tramwajowy nr.
1. Staruszka doznała załamania czaszki.

Pierwsza jest bogatsza, ale ustąpić 
musi drugiej. I tu Forst posługuje się 
metodą aluzyj, zawartych w słowach 
„Fausta" i „Don Carlosa". Tworzy się 
dramat aluzyjny, dramat dwupłaszczy 
znowy — o klimacie zamkniętej prze* 
strzeni. Konflikt zamyka się momentem 
cierpkiej mądrości życiowej, takiej 
jak w „Maskaradzie" — takiej jak  W 
filmach Reischa.

„B O H A T E R O W IE  M O R Z A "
film amerykański Victora Fleminga 
w kinie Casino sięga do tematyki he* 
roizmu codzienności. Taki heroizm 
jest najbardziej przejmujący i najbar* 
dziej prawdopodobny. Dlatego wie* 
rżymy, że Harvey wśród rybaków na 
oceanie przeszedł prawdziwą szkołę 
życia i nauczył się sztuki fair play. 
Ale to jeszcze nie byłby pełny film ja* 
ko utwór sztuki, gdyby nie dodać u* 
wagi o obrazach morza i całego życia 
rybaków. Morze jako motyw zdjęcia 
kinowego jest niezwykle bogate i tu 
właśnie swym bogactwem wywiera 
ogromne wrażenie. Ogromne morze i 
piosenki Manuela — ten chociażby 
kontrast decyduje o pięknie filmu 
Fleminga.

„ŚL U B O W A N IE "

film polsko=żydowski Henryka Szaro 
w kinie M arysieńka jest pełny swoi* 
stego uroku. Folklor żydowski ujęty 
tu został z dużą prawdą a jednocześnie 
pięknie. Znać na filmie pewne niedo* 
ciągnięcia formalne i płycizny treścio* 
we. Całość jednak sprawia dodatnie 
wrażenie choćby rozbrajającą naiwną 
prostotą podejścia do tematu. Ten cha* 
sydzki moralitet zasługuje na uwagę i 
pochwałę.

„W IE L K A  M IŁO SC  BEETH O * 
W E N A "

film francuski A bla Gance*a posiada 
doskonałą kreację aktorską Harry'ego 
Baura w roli tytułowej. W iele momen* 
tów formalnych zasługiwałoby na ob* 
szerne omówienie krytyczne. Całość — 
— jak  to bywa u Gance‘a — niejedno* 
lita. O bok miejsc znakomitych (mo* 
ment ogłuchnięcia Bethovena) są nie* 
dociągnięcia kompozycyjne albo też 
przestylizowany patos (śmierć muzy* 
ka). Niemniej całość stanowi wybitną 
pozycję repertuarową. Zwraca uwagę 
muzyczne opracowanie filmu.

bwl.

N O W Y K U R S SZ YBO W C O W Y  
W  CZERW O N YM  KA M IEN IU .

Lwowski Okrąg Wojewódzki LOPP. do, 
nio-sd, że pierwszy kurs nauki latania na 
szybowcach w -okresie powakacyjnym roz* 
poczyna się 6 września br. W dniu tym 
winni się zgłosić wszyscy uczniowie w kie* 
ro-wnictwie szkoły w Czerwonym Karniej 
niu. Przedtem należy jednak, załatwić 
wszystkie formalności w biurze Okręgu 
Wojewódzkiego LOPP. we Lwowie, u!. 
Podleskiego 1, tel. 285,00. Uczestnicy tego 
kursu otrzymają pełne wyszkolenie pierw, 
szego i drugiego stopnia według nowej 
instrukcji szybowcowej.

Tego-roczne wyniki wyszkoleniowe Szko* 
ty jak wyszkolenie około 100 pilotów oraz 
wykonanie 5.000 lo+ów bez poważnego wy, 
pa-dku, dają nam gwarancję, że i ten kurs 
uda się w całej pełni i że każdy z uczest* I 
ników opuści szkołę z upragnionym dyplo ! 
mcm pilota kat. B .

Dyplom ten jak wiadomo otwiera przed 
nimi drzwi wszystkich wyższych szkól szy, 
bowoowych w Polsce.

Z Ł 0 2  O FIA R Ę  N A  L O T N IC T W O  
N A  K O N O  P. K. O. 503.000.

Z K O M ITETU  R O ZBU D O W Y  M IA STA.
Pod przewodnictwem wiceprez. dra We, 

ryńskiego odbyło się posiedzenie Korni* 
tetu Rozbudowy Miasta. Przedmiotem o , 
brad były sprawy dotyczące budownictwa 
robotniczego oraz finansowania budowi;i, 
ctwa mieszkaniowego we Lwowie. Pro w;-, 
dzoną od trzech lat akcję budownictwa ro, 
botniczego postanowiono kontynuować w 
dalszym ciągu. Uchwalono wybudować w 
osiedlu robotniczym na Sygniówce dal, 
szych 40 domów, a roboty te oddano bud. 
Wł. Szpcttmanowi i bud. St. Brunarskie, 
tnu. W  ten sposób osiedle robotnicze na 
Sygniówce będzie obejmować 102 domy I 
przedszkole. Ponieważ grunty przeznaczone 
na lO s  edle robotnicze w Sygniówce będą 
w całości zabudowane postanowiono wy, 
szukać odpowiednie grunty na założenie 
drugiego osiedla robotniczego, obejmujące, 
go conajmniej 200 domów. Poruszono rów, 
nież myśl budowy domów blokowych ce, 
Iem dostarczenia tanich mieszkań robotni, 
kom. Program budowy tych domów i blo, 
ków będzie opracowany w ciągu zimy 
1937—3S r. Obszerną dyskusję wywołała 
również sprawa finansowania budownictwa 
mieszkaniowego we IjWawie. W  wyniku 
dyskusji Komitet Rozbudowy postanowi! 
wystąpić z wnioskiem o przyznanie dla 
miasta większych kredytów. Postanowiono 
również poczynić starania o zniżenie stopy 
procentowej od kredytów budowlanych, 
gdyż obecnie pobierany procent w wyso, 
kości 5 i trzy czwarte jest stanowczo za 
wysoki. Postanowiono w końcu żądać sil, 
niej szego finansowania budowy, gdyż obe, 
cnie obow;azuiąca norma 25 względnie 50 
prc. kosztów budowy jest zdaniem Korni, 
tetu nie wystarczająca.

PIEC * STY PEN D IÓ W  PO 100 ZŁ. DLA 
CZELAD N IKÓ W  RZEM IEŚLN ICZYCH .

Zarząd miasta Lwowa rozpisuje konkurs 
na 5 stypendiów po 100 zł. z Fundacja sty, 
pondy-jnfj im. Teofila Wiśniowskiego, dla 
ubogich czeladników rzemieślniczych, na, 
rodowości polskiej, wyznania rzym. kat., 
przynależnych do Lwowa, którzy nie prze, 
kroczyli 30 roku życia Termin wnoszenia 
podań o te stypendia przedłuża się do 25 
września. Do podań należy załączyć me, 
trykę chrztu, świadectwo moralności, świa, 
dectwo przynależności do Gminy m. Lwo, 
wa, świadectwo niezamożności oraz za, 
świadczenie, że petent jest czeladnikiem 
rzemieślniczym. Bliższych informacji u, 
dzielą Wydział V III. Z. M. ul. Bourlarda 
L. 4 II. p.

SZ O FE R Z Y  N IE  B Ę D Ą  H A Ł A SO . 
W A C  W  N O C Y .

Od dłuższego czasu Starostwo Gro* 
dzkie zasypane zostało doniesieniami 
skierowanymi przeciw kierowcom po* 
jazdów mechanicznych z powodu na* 
dużywania przez nich sygnałów dźwię 
kowych. Obserwacje poczynione przez 
Starostwo Grodzkie we własnym za* 
kresie potwierdziły słuszność zażaleń 
mieszkańców Lwowa. Okazało się, że 
kierowcy bez żadntj uzasadnionej po* 
trzeby dają sygnały dźwiękowe powię 
kszając niezmiernie panujący hałas i 
w ten sposób zakłócają ład publiczny. 
W  związku z tym Starostwo Grodzkie 
zarządziło, że od godz. 22 do godz. 7 
rano używanie sygnałów dźwiękowych 
a więc trąb i klaksonów jest wzbro. 
nione. Zamiast sygnałów dźwięko* 
wych wolno używać tylko sygnałów 
świetlnych, które spełniają swe zada* 
nie całkowicie. Równocześnie z tym za 
rządzeniem Starostwo Grodzkie wyd« 
ło zarządzenie, by szoferzy w czasie 
jazdy miastem starannie zamykali tłu* 
miki. W inni przekroczenia powyższych 
zarządzeń będą surowo karani.

K A M IE N IE M  W  O K N O  PRZE* 
JE Ż D Ż A JĄ C E G O  P O C IĄ G U

Stanisławów. I . 9. (P. A. T .) One*
gdaj na linii kolejowej Tyśmienicza* 
ny—Bratkowce jakiś nieznany spraw* 
ca rzucił w okno przejeżdżającego po* 
ciągu kamień, który zbił szybę. Od, 
łamkami szkła został poraniony lekko 
jeden z podróżnych. Organa .P.P. 
wdrożyły dochodzenia celem odnale* 
zienia sprawcy karygodnego wybry* 
ku.

Program radowy.
Czwartek, 2 września.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu, 
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.25: Orkiestra 
wojskowa. 13.55: Płyty. 14.55: Giełda. 15: 
Płyty. 15.45: Wliad. gosp. 16; Pogadanka 
dla dzieci starszych. 16.15: Płyty. 16-40: 
Gawęda. 16.55: Kapela ludowa. 17.50: Po, 
radinik sportowy. 18; Pogadanka. 18.10: 
Płyty. 18.30: Listy i programy. 18.50: Po* 
gadanka. 19: Słuchowisko. 19.40: Pogadan, 
ka. 19.50: Wiad. sport 20: Muzyka ludlowa 
21.45: „Dni powszednie państwa Kowal* 
skich". 22: Recital śpiewaczy. 22.50; Dzień 
nik wieczorny. 23: Płyty.
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Balet polski szykuje się do wielkiego 
tourne zagranicznego.

W ars-aw a. 1. 9. (P A T .) Od szeregu 
tygodni odbywają się w Pomaranczar- 
ni w Łazienkach próby reprezentacyj­
nego baletu polskiego, który w poło­
wie października wyrusza na tourne 
zagraniczne.' Balet ten utworzony zo* 
stał przez Tow. Polskich W idowisk 
Artystycznych. Kierownictwo artystycz 
ne spoczywa w rękach Bionisław y Ni- 
żyńskiej, słynnej baietmistrzyni, sio­
stry światowej sławy tancerza W. Ni­
żyńskiego. Zespół obliczony na 40 o* 
sób jest już prawie całkowicie skom­
pletowany. Z wybitniejszych solistów 
i pólsolistów wymienić należy: panie: 
Olgę Sławską, H. Biernacką, Glinków- 
nę, H. Kamieńską, Pokrzywińską, Sta­
nisławską, Topolnicką, panów: Cy*
wińskiego, Kopińskiego, Konarskiego, 
Kilińskiego, Marciniaka, M iscika j in. 
Doangażowanych będzie jeszcze kilku 
artystów polskich z zagranicznych ze­
społów tanecznych oraz paru tancerzy 
zagranicznych.

Repertuar baletu polskiego będzie

wyłącznie polski. Z kompozytorów re­
prezentowani będą: Różycki, M oraw­
ski, Kondracki, Palester, Maklakie* 
wicz, W oytowicz, a prawdopodobnie 
Szymanowski. Oddzielną pozycję zaj­
muje Chopin, którego melodie stano­
wić będą tło poszczególnych numerów. 
Batutę dyregencką trzymać będzie dyr. 
M. Mierzejewski.

Projekty dekoracyj i kostiumów dla 
baletu polskiego przygotowują D a­
szewski, Roszkowska, Lorentowicz- 
Karwowska, G ronow ski etc.

Dekoratom ia i kostiumiarnia, zain­
stalowane na Dynasach, pracują już 
intensywnie.

Balet polski rozpocznie swe wystę* 
py zagraniczne w Paryżu w teatrze 
des Champs Elysees, po czym uda się 
na występy do Belgii, Holandii, A n­
glii. krajów skandynawskich, Niemiec, 
W łoch, krajów bałkańskich etc. Po­
wrót do kraju nastąpi na wiosnę przy­
szłego roku.

Przesłuchano ostatnich świadków 
w procesie Fleischera.

R A N N Y  A M B A SA D O R  
P O W R A C A  D O  Z D R O W IA .

Szanghaj. 1. 9. (P A T .) Stan zdrowia 
rannego ambasadora brytyjskiego sto­
pniowo poprawia się i pozwala przy­
puszczać, że ambasador w niedługim 
czasie powróci całkowicie do zdrowda.

P R Z ED  W Y JA Z D E M  M U SSO L I- 
N IE G O  D O  N IE M IE C .

Londyn. 1. 9. (.PAT.) Reuter donosi 
z Rzymu, iż wedle uporczywych po­
głosek, Mussolini odwiedzić ma w koń 
cu września kanclerza Hitlera w Ber- 
chtesgaden, następnie Mussolini ma od 
wiedzie Monachium, natomiast nie po* 
jedz.e do Berlina. W łoskie koła ofi­
cjalne twierdzą, że dojście tej wizyty 
do skutku jest prawdopodobne. Była­
by to rewizyta w odpowiedzi na od­
wiedziny Mussoliniego przez kanele* 
rza Hitlera w W enecji w 1934 r.

z a k o ń c z e n i e  o b r a d  m a ł e j
E N 1 E N 1 Y .

Bukareszt. 1. 9. (P A T .) Konferencja 
ministrów spraw zagranicznych państw 
M ałej Ententy zakończyła dziś swe 
obrady. Ministrowie Stojadinowicz i 
Krofta opuścili Sinaia, wyjeżdżając do 
swych krajów.

H A B IL IT A C JE  W  SZ K O ŁA C H  
A K A D E M IC K IC H .

Warszawa. 1. 9. (P A T .) p. Minister 
Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. zatwierdził 
następujące habilitacje w szkołach as 
kademickich:

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we LwOwie: 1) dra Karola Badcckie* 
go, utko docenta historii literatury poi 
skiej na W ydziale humanistycznym; 
2) ks. dra Teofila Długosza, jako do­
centa historii kościoła w Polsce na 
Wydziale teologicznym; 3) dra Maria­
na Waligórskiego, jako docenta prawa 
procesowego cywilnego na W ydziale 
prawa; 4) dra Stefanię ze Strzelbickich 
Skwarczyńską, jako docenta teorii li* 
teratury na W ydziale humanistycz­
nym.

O D E B R A N O  D E B IT  P O C Z T O W Y .
Warszawa. 1. 9. (P A T .) Minister*

sk ro  Spraw Wewnętrznych odebrało 
aebit pecetowy niżej wymienionym 
■drukom, ponieuaż zawierały one w 
swej treści cechy przestępstwa przewi- 
Iziane w kodeksie karnym, czasopi* 

■smu „Biuletin W siechsojuznoj Akade­
mii S. Ch. Nauk imienia W. Lenina", 
wydawanego w języku rosyjskim w 
Moskwie.

Czasopismu „Intorma Bultene" wy­
dawanego w języku esperanckim w 
Barcelonie. Broszurze pod tytułem: 
„Hiszpania wzywa pomocy — Hiszpa­
nia wola o jedność ak cji" wydanej w 
języku polskim w Brukseli broszurze 
pod tytułem: „Polacy w walce o wol* 
ność ludu hiszpańskiego" wydanej w 
języku polskim w Moskwie.

Kraków. 1. 9. (P A T .) W czoraj w 
ósmym dniu procesu przeciwko Hin* 
dzie vel Helenie Fleischerowej i tow. 
zeznawali osrauii świadkowie.

Na wstępie zeznawał świadek Bole* 
sław Czuchajowski, notariusz.

Charakteryzując Parylewiczów świa* 
dek zaznacza, te jego zdaniem Fawie* 
wicz nawet niejako unikał swej żony i 
najmniej przebywał w domu. Zdarzało 
się nieraz, że pracując z prezesem Pa* 
rylewiczem tygodniami, niekiedy do 
g( dz. 5 rano, odnosi wrażenie, ze l'.%  
rylewicz nie chce iść do domu.

Z Parylewiczową stykał się towa* 
rżysko, wówczas skarżyła mu się na 
stosunki materialne, że dostaje miesię* 
cznie 300 zł. od męża na utrzymanie 
domu, a raz nawet płakała przed świad 
kiem.

Świadek Stanisław Klimecki, adwo* 
kat, wiceprezydent m. Krakowa po* 
twierdza, ze Parylewiczowa wstawiała 
się u niego za jakimś fotografem, któ* 
rego nazwiska nie pamięta.

Po wyczerpaniu listy świadków o- 
brońca dr. Landau wnosi o rrzeshicha*

Stanisławów. (P A T .) Onegdaj został 
rozstrzygnięty konkurs na najczyściej 
utrzymane gospodarstwo huculskie vf 
Mikuliczynie. Konkurs ten został przy 
gotowany w ten sposób, że instruktor* 
ka czystości i zagospodarowania dom* 
ków letniskowych W ojewódzkiego

nie dodatkowo sprowadzonych do Sądu 
świadków: Reginy Finkelstcin i Zy* 
gmunta Morgenbessera na okoliczność 
oziębłych stosunków między oskarżo* 
nym Schnidem a jego aplik. Morgen* 
besserem. Świadkowie ci nie wnoszą za 
dnych nowych szczegółów dn spraww

Następnie prokuratorzy Garbaczyń* 
ski i Żeleński wnoszą o zaliczenie do 
materiału dowodowego całego szeregu 
aktów i dokumentów.

INa koniec przewodniczący trybuna* 
lu Nowosielski apeluje do ławy obroń 
ców, a w szczególności — jak się wy* 
raża — Jo  jednego z adwokatów, aby 
w wywodach swoich zachowali się 
lojalnie w stosunku do sprawy; 
chodzi bowiem o to, aby proces do* 
prowadzony był do końca w atmosfe* 
rze umiaru i powagi.

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty.

Sąd zarządził przerwę do czwartku, 
godz. 9 rano.

W e czwartek rozpoczną się mowy 
prokuratorów.

Międzykomunalnego Związku „Kar* 
paty W schodnie" p. Jadwiga Badecka 
trzykrotnie zrewizytowała w ciągu ub. 
miesiąca 60 chat huculskich w gminie 
Mikuliczyn położonych, udzielając ich 
właścicielom i właścicielkom odpo* 
wiednich pouczeń o czystości i sposo*

przez swój przekład a właściwie stwo* 
rżenie w polskim języku Dantego 
„Boskiej Komedii". Dante i Dntyzm 
stali mu się najbliżsi, czemu zresztą 
dał wyraz w swej monografii o tym 
poecie, wydanej w r. 1885.

A obok tego płynie szeroką, wielką 
falą praca ściśle naukowa. W  zbioro* 
w yn wydawnictwie „W ielka Literatu* 
ra powszechna" opracował literaturę 
łacińską wieków średnich, literaturę 
staroprowancką i literaturę francuską. 
Z zakresu literatury porównawczej u* 
kazują się: „Andrzej M orsztyn przed* 
stawiciel baroku w Polsce", „Triady 
Zygmunta Krasińskiego", „Sebastian 
Grabow ierki i lirycy włoscy". Ocza* 
rował Porębowicza urok średniowie* 
cza, odkrywał jego tajemnicze, ukry* 
te nieraz piękno i z tych jego przemy* 
ślań powstaje dzieło „Nowe piękno 
wieków średnich". W ymienienie tych 
kilku jego prac dalekim jest od wyczer 
pania całego jego dorobku. Dziesiątki, 
sitk i jego prac rozsianych jest no „Pa* 
tnięmiku Literackim", „Kwartalniku 
Historycznym", „Ateneum Polskim ‘ i 
innych. Jeszcze w 1934 r. wydaje biblio 
filską edycję „Vita Nuova‘‘ a kilka 
mi esięcy temu poza handlem księgar*

bie utrzymanie, chat, wynajmowanych 
letnikom, po czym sąd powołany 
przez gminę w osobach samych gospo 
darzy i gospodyń jako to Kaculaka 
Lesia i Moczemiakowej Marusi, żony 
N ykoły, oraz instruktorek p. Ireny 
W ierzbickiej i p. Badcckiej dokonał 
oględzin chat zgłoszonych do konkur* 
su w liczbie óO i przyznał nagrody. 
Na uroczystość rozdania tych nagród 
przybył dyrektor Związku „Karpaty 
W schodnie" p. Janusz Miketta i w 
obecności przedstawicieli Zarządu gnu 
ny więczył nagrodzonym gazdom i 
gazdyniom zaofiarowane przez Zarząd 
gminy nagrody. Otrzymali je ; 1) Iwan 
ków Nykola syn Michała nagroda I. 
(stół), 2) Jakowów Sabina żona Macie 
ja  nagroda II. (komplet naczyń ku­
chennych), 3) Turecki Onufry nagroda
III. (komplet naczyń kuchennych), 4) 
Moczerniak N/koła nagroda IV . (koir. 
piet przyborów dc zmywania). Ponad 
to sześciu właścicieli i właścicielek chat 
otrzymało pochwały. Po przemówię* 
niach okolicznościowych dyr. J. Mi* 
ketty, podwójciego M. Demartina i J . 
Badeckiej, wysłuchanych z objawami 
wielkiego zainteiesowania przez barw 
ny tłum hucułów i hucułek zgromadzo 
nych przed urzędem gminnym, dokoc 
nąnn wspólnej fotograiii.

Konkurs wydał bardzo dobre rezul* 
taty w postaci zwrócenia uwagi lud* 
ności całej gminy, widzącej w wynaj* 
mowaniu mieszkań ważne źródło do* 
chodu, za obowiązek stałego ulepsza* 
nia zespołu tych warunków mieszka* 
niowych, które ofiarowują gościom i 
zrozumienia, że bez tych drobnych a 
ważnych ulepszeń nie może byt mowy 
o rozwoju górskich letnisk, których 
rozwój jest głównym punktem działał* 
ności Związku „Karpaty W schodnie".

30 N O W Y C H  SA M O L O T Ó W  D L A  
R U M U N II.

Mediolan. 1 9. (PA T.) Rząd rumuń* 
ski zakupił 30 samolotów w kunsor* 
cium eksportowym włoskiego przemy* 
słu lotniczego.

L O U IS  M IST R Z E M  ŚW IA T A .
Nowy Jork . 1. 9. (P A T .) Murzyn 

amerykański Jce Louis zwycięży! w 
meczu o mistrzostwo świata wagi cięż* 
kiej swego przeciwnika angielskiego 
boksera Tommy Farr‘a. Louis zwycię* 
żył na punkty w 15 rundach, utrzymu* 
jąc się przy tytule mistrzowskim.

PO D P A L E N IE  Z  Z EM ST Y
Brody 31. 8. (PA T)[ W  Łukawcu,

pow. Brody, spłonęła na szkodę Pa* 
rańki Załuzki stodoła, wypełniona te* 
gorocznymi zbiorami. Ogień na sku* 
tek energicznej akcji ratunkowej O* 
chotniczej Straży pożarnej, mimo 
sprzyjających warunków, nie rozsze* 
szył się. Policja ustaliła, że ma się do 
czynienia z podpaleniem z zemsty oso* 
bistej przez niejakiego Mykietę Wege* 
ra. Sprawcę przekazano władzom są* 
dowym.

skim ukazało się sto egzemplarzy „Ry 
] nsów uciesznych" Dydyma Kosturka, 

pod którym to pseudonimem kryje się 
nasz wielki poeta*uczony.

Obfitą w bogaty plon była jego 
działalność pedagogiczna. Stworzył 
własną szkołę. Z jego seminarium wy* 
szło wielu poważnych uczonych, zaj* 
mujących dziś katedry uniwersyteckie

Swój światopogląd ujął on sam naj* 
trafniej w zakończeniu swej monogra* 
fii o św. Franciszku z Assyżu. „A 
dziś kiedy ludzkość przebyła tyle 
prób, starła tyle systemów, zarzuciła 
tyle haseł podniesionych gwoli prowa* 
dzenia świata ku powszechnemu szczę 
ściu, pokazuje się, iż została jedyna 
mądrość, którą każdy, zarówno uczo* 
ny b„dacz dziejów, jak  prosty spo* 
strzegacz i rozeznawca rzeczy uznać 
musi, a którą za boskim nauczycielem 
powtórzył i czynami utwierdził ów 
biedny, prosty i slaby mnich: miłość, 
przebaczenie i miłosierdzie".

D o ostatnich chwil życia w wątłej, 
mizernej powłoce cieleśnej pracował 
twórczy duch Edw irda Porębowicza. 
Pracował na dumę i chwałę polskiej 
nauki, na pożytek przyszłych pokos 
leń. A lf. Lan.

F d w o r t f  P o r & b o w i c z : .
IA62 -

Z Edwardem Porębowiczem zstąpi* 
ła do grobu jedna z naipięknitjszych, 
najwznioślejszych, najznakomitszych 

postaci współczesnej Polski. Iście be* 
nedyktyńska pracowitość spleciona z 
wielkim poetyckim polotem, obdarzy* 
ła naszą literaturę rzeczami takiej war* 
tości, która trwać będzie poprzez dłu* 
eie lata, stulecia. Tej swej pracy po* 
święcił całe swoje długie życie: od
chwili, kiedy wstąpił w progi Tagiel* 
lońskiego Uniwersytetu poprzez stu* 
dia na uniwersytetach we Florencji, 
Paryżu, Barcelonie i W iedniu, po* 
Przez czasy uniwersyteckiej katedry 
ł<a naszym lwowskim uniwersytecie a 
także i potem, w latach, kiedy jemu 
*Zc*ególnie naprawdę już się należał

n  zasłużony odnoczynek.
Panowawszy w sposób zdumiewa* 

H°y — mało opanowawszy — przy* 
s v  u  i  w s z y  sobie niby własne, ojczyste, 
^ zy stk ie  języki romańskie, stał się 
wie im przekładcą arcydzieł romań*
u t - ,lite.ratury. W  tych przekładach 
był jednak w całym tego słowa znaczę 
niu twórcą. Umiał wgłębić się w każ*

1937.
uy utwór, oddać najwierniej każdą 
jego myśl, każdą barwę i ton, oddać 
w nieskażonej szacie właściwe danemu 
utworowi piękno. I w tych to prxe< 
kładach może najwięcej ujawmiy się 
te nierozłączne węzły między uczonym 
i poetą. Bo tym ostatnim był w pier* 
wszym rzędzie. Trafnie o nim napisał 
jeden z licznych uczniów wielkiego 
mistrza, W acław Borowy: „Bo to jest 
o Porębowiczu prawda najprostsza i 
podstawowa, że jest on poetą. Cokol* 
wiek w jego przekładzie się ukazało, 
nietylko znakomite było jako wybór, 
ale zawsze także świetne jako ekspre* 
sja w polszczyźnie, pełne, odważne, 
odrębne". Już zresztą w r. 1882 Stani* 
sław Tarnowski stwierdził w pierw* 
szych wierszach Porębowicza „iędr* 
ność i konsystencję, język i styl bez 
stereotypowej bezbarwności, ton indy 
widualny i własny".

Tłumaczył tedy Byrona, Szekspira, 
Calderona, Leopardiego i trubadurów 
prowanckich. Tłumaczył pieśni ludowe 
altyckie, romańskie i germańskie. Zaś 
wielkim, naprawdę wielkim stał się

Konkurs Związku .Karpaty Wschodnie*
na najczyściej utrzymane gospodarstwo huculskie 

w Mikuliczynie.
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Rumunia na XVII. Targach WschudnRh.
W  tegorocznych X V II Międzynaro* 

dowych Targach Wschodnich we Lwo* 
wie udział naszego najbliższego sąsia­
da, Rumunii, która występuje w cha* 
rakterze oficjalnym, przedstawia się na 
der okazale, Państwo to zajęło osobny, 
obszerny pawilon, w którym sprezen­
towane zostaną czołowe bogactwa na* 
rodu rumuńskiego.

Pawilon obejmie dwie grupy, a to 
propagaadowosturystyczną i ściśle go-

M U Z Y K A  P O L SK A  N A  M IĘ D Z Y - 
N A R O D O W Y M  FE ST IW A L U  M U ­

Z Y C Z N Y M  w  W E N E C JI.
Warszawa. 1. 9. (PA T.) W  dD. od 6

do 12 bm. odbędzie się w W enecji 5-y 
międzynarodowy festiwal muzyki 
współczesnej. Program fesriwalu prze* 
widuje koncerty symfoniczne, kame­
ralne oraz wokalno-chóralne.

Muzyka polska reprezentowana bę­
dzie przez 3*cią sonatę fortepianową 
Szymanowskiego, w wykonaniu Mie­
czysława H oszow skiego. Na festiwal 
udają się z Polski: kompozytor Michał 
Kondracki i redaktor „Muzyki“ M a­
teusz Gliński.

W Y R O K  W  P R O C E SIE  O  ZN1E* 
SŁ A W IE N IE  U R Z Ę D N IK Ó W . 

W arszawa. 1.9. (P A T .) W czoraj w są 
dzie Okręgowym w Warszawie zapadł 
wyrok w sprawie przeciwko Antonie* 
mu Lubowidzkiemu i tow. oskarżo­
nym o zniesławienie urzędników admi 
mstracji skarbowej.

Antoni Lubowidzki skazany zostaj 
na 9 mies. aresztu i 200 zł. grzywny, 
Zbigniew Mitzner — 6 mies. j 300 zł., 
Władysław G aik na 3 mies. j 150 zł., 
Leon Borkowski 2 mies. (z zawiesze­
niem na 3 lata) i 100 zł. grzywny oraz 
Zbysław Kawecki na 3 miesiące are­
sztu i 150 zł. grzywny. Powództwo cy* 
wilne zostało zasądzone.

Z A ST R Z E L E N IE  Z A  K R A D Z IE 2  
*  JA B Ł E K

Tarnopol. 31. 8. (P A T .) 2Q*letni 
Stefan Nykołyn wraz z 5 towarzysza* 
mi udał się w Lataczu, paw. Zaleszczy 
ki, do sadu Emiliana Jaremczuka ce* 
lem dokonania kradzieży jabłek. W  
chwili gdy Nykołyn przesadzał mur 
otaczający sad, Jaremczuk strzelił do 
niego ze strzelby grubym śrutem. 
W skutek odniesionych ran Nykołyn 
zmarł w pót godziny później. Sprawcę 
zabójstwa aresztowano.

A R E SZ T O W A N IE  PRO F. K O TA .

Jak  donosi „I. K. C ." w Zakopanem 
aresztowano w związku z zajściami 
chłopskimi prof. dr. Stanisława Kota. 
Aresztowanego dowieziono do Krako* 
wa i osadzono w urzędzie śledczym.

O BO Z Y  ROBOTNICZE D LA  U B E Z ­
P IE C Z O N Y C H  W  L W O W SK IE J 

U B E Z P IE C Z A L N I
W  lipcu i sierpniu 1937 r. korzysta* 

ło 300 robotników i robotnic, ubez* 
pieczonych w Ubezpieczalni Społecz­
nej we Lwowie, z letnich obozów wy­
poczynkowych. 130 robotnic przeby* 
wału w dwu turnusach w Beskidzie, 
koło Ławocznego, zaś 170 robotników 
przebywało w dwu turnusach w obo* 
z.e w Pasiecznej. Koszta pobytu i prze* 
jazdu pokrywała LTbezpieczalnia Spo* 
łtczna we Lwowie.

Giełda ? dtóa 1 września.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

 ̂Dewizy; Belgia 89,30, Berlin 212.97, Am* 
sterdain 292.10, Kopenhaga 117.69, Londyn 
i r , i J ,°„r„k czek- 5-29 i 1/4, kabel 5.29 i 
q ó r ?  ,° Pa»yż 19.82, Praga 18.44,
u • L5’ Szwajcaria 12.1.65, Wie*
den^9920 Włochy 27.96 Montreal 5.30 1/4. 
Papiery: poz. wewnętrzna 56 i 1/2, 4 prc. 
poz. inwest. 1 em. 64, serie 82 i 1/2, poi. 
konsolidacyjna 58 i l/4 . A kcje: Bank Pol, 
skl, 1 Y 4. Warsz Cukier 31 i 1 /4, Wę*
f u  w u r  u PfoP -52- W c h  ^ice 32 i 3/4, Haberbusch 39 i  y 4 -  Mocniejsza.

LW ÓW  — GILŁD A ZBOZOWA-
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, łubinie, mące, otrębach. Jęcz* 
mień podrożał poza tym ceny niezmienione.

spodarczą. Dział gospodarczy podzielo* 
ny został na grupy: rolniczą, przemy*
słową, drzewną, nattową i grupę prze* 

| mysłu artystyczno*ludowego. W  pawi* 
łonie tym znajdzie pomieszczenie 61 
firm, reprezentujących główne gałęzie 
gospodarstwa rumuńskiego.

Z  pawilonem związano specjalną re* 
staurację, zaadaptowaną w stylu rumur 
sk:m, w której przygrywać będzie re­
prezentacyjna orkiestra Bukaresztu. 
Kuchnia ta, pozostająca pod nadzorem 
kucharza rumuńskiego, darzyć będzie 
odwiedzających rumuńskimi potrawa* 
mi, a ponadio stół restauracyjny zapo­
zna nas z winami, owocami i serami 
Rumunii. Na X X II  Międzynarodowe 
Targi Wschodnie we Lwowie przyby* 
wa szereg wycieczek rumuńskich w 
liczbie około 1 000 osób.

W  otwarciu Targów weźnre udział 
kilku reprezentantów Rządu Rumuń* 
skiego oraz wybitni przedstawiciele ru­
muńskich sfer gospodarczych. Oficjał* 
ny udział Rumunii w Targach Wscho* 
dnich pogłębi niewątpliwie nie tylko 
przyjaźń obu narodów, lecz przyczyni 
się do gruntownej penetracji rynków 
gospodarczych obu państw.

Ogłoszeiiia urzędowe.
LICYIa CJł

1. Km. 550/37, i. Km. 794/57, 1. Ku:..
39o/J/, 1. Km. 381,p/. ulwicszczeniie c 
eyiucj. ruciiouios ci. Komornik tsąclu gr/Uz* 
kiego w Koiomyi rewiru 1. urzęuujący w 
Koromyi przy u*. Kraszewskiegio nr. 14 na 
zas«uzae art. 602 icpc. ogłasza, ze i. uo 
sygn. akt. i. Km. 800/3. w dniu 8 wrze4.ua 
1907 o godz. 9 rano w Biady-Kach oiioęazie 
się publiczna licytacja rucliomosci, a to 10 
jałówek m asa bułkowej, oszacowany en na 
kwotę 2,o00 zł. oprawa: iirm a Bornem ca 
Bogusław rlorodynsku. l l . do sygn. akt. 
i. Km. >94/0/ w dniu 14 września 1 9 5 / o 
godz. 9 rano w Nyerbiążu Niznym odóę* 
uzie się publiczna licytacja rucnomosc,, a 
mianowicie: 1J aparat do piwa, 2J 1 lada, 
oj 9 litrów w odki, 4J 18 beczek od piwa, 
OJ 12 stołów, 6J 1 stół, 7J 2 szatki nocne, 
8J i lustro, 9j 1 komoda, 10) 2 szaty c:e* 
inne, ł l j  1 wózek, 12J 18 hi. piwa (9 + 9 J , 
lo j 9 beczek śledzii, 14J 14 ni. próżnych
beczek, oszacowany cii na iączną kwo:ę- 
2316 zł. Sprawa: Bank Gosp. Krajowego
O. Kołomyja ca M. Kónig i tow. 111. do 
sygn. akt. 1. Km. 590/37 w dniu 23 wrze, 
śnia 1937 o godiz. 8 rano w Kamionkach 
Wielkich odbędzie się publiczna licytacja 
następujących ruchomości, a to : l  stóg ko* 
niczyny około 2 wagonów, 1 loszak, aparat 
radiowy, kredens, 1 biurko, 1 stół, 6 krze* 
set skórą obitych, l  lustro, oszacowanymi 
na łączną kwotę 1630 zł. Sprawa L. Jones 
ca Koman Balicki. IV. do sygn. akt. 1. Km. 
581/37 w dniu 23 września 1937 o godz. 8 
rano w Kamionkach Wielkich odbęuzic się 
publiczna licytacja następujących ruchomo, 
ści, a to: 2 cieląt, 1 krowa, 10 kóp żyta, 20 
kóp pszenicy, oszacowanych na łączną 
kwotę 1020 zł. Ruchomości powyższe mo* 
żna ogladać w dniu licytacji w miejscu 
sprsedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Kołomyja, 30 sierpnia 1937. 3G57K

IV Km. 759/57, 787/37, 788/37, 789/37, 
857/37, 922/37. Obw-eszczenie o licytacji 
ruchomość., komornik Sądu grodzkiego w 
Dubiecku, Czesław Wachal, mający kanoe* 
larię w Przemyślu przy ul. H. Kołłataja I. 2 
na podstawie art. 6u2 kpc. podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że dnia 14 września 
1937 r. o godzinie 9*iej w Dubiecku na Tar* 
gowiicy odbędzie r.ię II ga licytacja ruch o* 
mości, składaj jcych się z 29 kawałków su* 
kienków różnokolorowych około 40 mb. 
147 kawałków rozmaitego perkalu 1 sukien* 
ka 150 mb., 190 sztuk rozmaitych materia* 
łów perkałowych długości około 400 mb. 
85 sztuk rozmaitych materiałów -ukaennych 
około 200 mb., 1 kredensu ciemnego, 1 
szafy dębowej i 2 stolików nouiych, osza* 
cowan/ch na łączną sumę 1160 zł. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 3058K

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV.

Km. 6a/33. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
17 września 1937 r. o godz. 15.30 w spra* j 
wie egzekucyjnej Państwowego Banku Rot, | 
nego Oddział we Lwiowic przeciw Henn’* 
kowi Bramskieir.u i Zygmuntowi GórecW * [ 
mu w Kołodróbce odbędzie się licytacyjna i 
sprzedaż ruchomości w Kolodróbce, a to: | 
1) 1 młócamia kompletna, 2) 2 pługi cztfcro 
skibowe, 3) 4 pługi 2»skibowe, 4) 1 kosiar* 
ka, 5TT żniwiarka, 6) 1 trvjer do czyszczę* 
nia zboża, 7) 10 koni roboczych gniadych,
8) 1 sterta grochu około 25C kóp. Rucho* 
mości te można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Gro Vkicgo.
Zaleszczyki, 14 sierpnia 1937. 3059K

Km. 227/37 i inne. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz*
kiego w Zaleszczykach na podstawie art. 
Ó02 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
ze dnia 1/ września 1937 r. o godz. 15*cj 
w sprawie egzekucyjnej Izydora Kesslera 
w Zaleszczykach i tow. przeciw Henryko* 
wi tśramskiemu i Zygmuntowi Góreckiemu 
w Kolodróbcc odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż ruchomości w Kołodróbce, a to: 
l j  urządzenia domowego, 2) inwentarza 
rolnego żywego, 3) inwentarza rolnego 
martwego i 4J ziemiopłodów. Ruchomości 
te można oglądać w miejscu i czasie wyże] 
oznaczonym.

Komornik Sądu Crodzkiego. 
Zaleszczyki, 28 sierpnia 1937. 3060K

IX. Km. 1245/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. M:c» 
czysław Grossman, mający kancelanę we 
Lwowie, ul Zielona 17 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 23 września 1937 o godz. 13*ej we 
Lwowie, ul. Jabłonowskich Nr. 28 odbę* 
dzie się na wniosek Kasy Przemysłowców 
i Rolników Lubelskich l*sza licytacja ru* 
chomosei, składających się z mebli, dywa* 
nu i aparatu radiowego, przy licytacji o* 
szacować się mających przez biegłego. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 31 sierpnia 1937. 3063K

IX. Km. 1315/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskizgo we Lwowie rewiru IX Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwc* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 września 1937 o godz. 11.15 we 
Lwowie, ul. Halicka Nr. 10 odbędzie się 
na wniosek Salomona Furhsa l*sza licyta* 
cja ruchomości, składających się z 10 sztu* 
czek sukna, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 750. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
r.ym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwówj^50 sierpnia 1937. 3062K

II. Km. 691/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński, ma* 
jący kancelarię w Stanisławowie, ul. Or* 
moańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje dc publicznej wiadomości, że dnia 
16 września 1937 o godz. 9,tej w Stanisła­
wowie, ul. 3*go Maja Nr. l l a  odbędzie się 
licytacja ruchomości, składających się z 
urządzenia domowego. Ruch orne ści miozna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Stanisławów, 26 sierpnia 1937. 3052K

I. Km. 1067 37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
z siedzibą urzędową przy ul. Lelewela 5,
II. p. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 2 września 1937 o godzinie 10*eJ 
we Lwowie, przy ul. Małeckiego 8 odbę* 
dzie się licytacja publiczna ruchomość na* 
leżących do dłużnika, składających sie z 
mebli, które można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 5 sierpnia 1937. o056K

V. Km. 1244/35. Obwieszczenie o licyta* 
uji, nieruchomości. W sprawie egzekucyjnej 
Chaima Kedr.man« przeciw Ghaimowi lara* 
eloiWi Segallowi, Odbędzie s.ę dnia 11 paz* 
dziernika 1937 o godzinie 12*tej w polu* 
dnie w Sądzie grodzkim miejskim we Lwc* 
wie, przy ul. Sądowej 7 w sali rozpraw 
Oddz. HI. pokój Nr. 7 licytacja 1) realno* 
ści obj. whl. U96/IM. dz. ks. gr. gm. .01. 
Lwowa, składającej nię z parceli gruntowej
1. kat. 5215/10 o powierzchni 807 m kw. 
wraz z wznoszącym’ się na niej budynkiem 
parterowym drewniarym, stajnią, szybem 
odeskowanym, budynkiem parterowym, do* 
mcm mieszkalnym murowanym partero* 
wym, budynkiem warsztatowym parter 3* 
wym, wychodkiem, budynkiem partero* 
wym, ogrodzeniem, obtukowaniem p o d to ­
rza i kanalizacją, oraz 2) realności obj. whl. 
1183/III. dr. ks. gr. gm. m. Lwowa, skład.:* 
jąoej się z parceli budowlanej r. kat. 6724, 
o powierzchni 301 m kw., wraz z wzno* 
szącymi się na niej domem mieszkalnym 
jednopiętrowym murovanym, położonych 
we Lwowie, przy ul. Łokietka 16, bliżej 
opisanych w załączniku do piotokclu oni* 
su i oszacowtnia z dnia 24 lipca 1935 \ . 
Km. 1244/35, stanowiących własność dluz* 
nika Chaima Izraela Scgalla. 1) V  jrrose 
szacunkowa tralności obj. whl. 996/111. dz, 
ks. gr. gm. m. Lwowa, bez przynależności 
oznaczoną została na kwotę 27.642 zł 40 gr. 
Warrość szacunkowa przynależności tej 
realności oznaczoną została na kwotę 7 to 
zł. 68 gr. Łączna zattm suma oszacowaniu 
powyższej realności wraz z przynależne* 
ściam-i wynosi kwotę 2S.376 .zł. 08 gr. Cena 
wywołania wynosi zatem kwotę 2i,282 zł. 
06 gr. Przystępujący do przetargu obow.ą* 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
2.837 zł. 61 gr. 2) Wartość szacunkowa te* 
alrości obj. whl. 1183,111. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, bez przynależności oznaczoną 
została na 26.47S zl. 64 gr. Wartość sza* 
cunkowa przynależności tej realności ozn 1* 
czoną została na kwotę b89 zł. 76 gr. ł.ą* 
czrla zatem suma oszacowania powyższej 
realności wraz z przynależnością mi wynosi

kwotę 27.168 zł. 40 gj\ Cena ,,rywo!ariia wy­
nosi zatem kwotę 20.376 zł. 30 gr. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest złu* 
żyć rękojmię w wysokości 2.716 zl. 84 gr. 
Rękojmię należy zlozyć w gotowiżrie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowyoh instyuicyj, w 
któryih wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Pizy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własne* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
aciwego Sądu nakazujące zawieszenie egzc* 
kucjń. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed 'licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8*me] 
do lS*cj, akta zaś postępowania egzekutyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
w sekretariacie Oddziału III. — Zarazem 
wzywa się organa władzy publicznej : in* 
stytucje publiczne powołane do zgłaszania 
należności z tytułu podatków i innych da* 
nin publicznych, aby najpóźniej w ternu* 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty mogące* 
go im służyć z ustawy pierwszcń:twa za* 
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 25 czerwca 1937. 3051K

UZN AN IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 58/37. Edykt. Jąr*>staw Stefa 1 2 im. 

Mułyk, urodzony 6 września 1SS2, zamie* 
szkały w Zalulkwi gminy Błudniki powiatu 
stanisławowskiego wyruszył na wojnę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość od niego 
z frontu pochodzi z roku 1917, od tej zaś 
chwili wszelki ślad o n>m zaginął, Sąd za* 
rządza uznanie wymienionej osoby za 
zmarłą 1 wzywa o udzielenie wiadomości o  
zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Stanisławowie, dn. 24 czerwca 1937. 3055

T. 48/37. Edykt. Iwan Dzieniuk s. Ilka, 
urodzony 8 czerwca 1890, zamieszkały w 
jvukuiliczynie powia+ Nadwórna z począt* 
kaem roku 1916 wyemigrował do Rosji', od 

! tej zaś chwili wszełti ślad o nim aaginął. 
Sąd zarzącŁ-a r*a wniosek Prokopa Iwan* 
kowa w Mikuliezyrtie postępowanie o uzna 
nie wymienionej osoby za zmarłą i wzywa, 
o udziele iiie „i idomośai <10 1 roku.

Ś łd  Okręgwwy W ydział 1- 
W  Stanisławowie, dn. 7 czerwca 1937. 3054

T. 42/37. Edykt. Jakub Bojczuk s. Pawia, 
urodzony 19 maja 1891 zamieszkały w Bit* 
ko wie powiat Nadwóma, żołnierz 58 pp. 
armii austriackiej wyruszył na wojnę w ro­
ku 1914, a ostatni/ wiadomość o nur że 
przebywał w niewoli rosyjskiej na Kauka* 
nie pochodzi z sierpnia 1918, od tej zaś 
chwili wszelk- ślad o nim zaginął. Sąd za* 
rządza na wniosek Onufrego Bojczuika po* 
stępowanie o uznanie wymienionej usoby 
za zmarłą i wzywa o udzielenie wiadomo* 
ści o  zaginionym dó 1 roku.

Sąd Okręgowy Wydział I 
W  Stanisławowie, dn. 2 czerwca 1937. 3053

O GŁO SZEN IA PRYW A TN E.

BA N K G O SPO D A RSTW A  K R A JO W EG O
zawiadamia, że w myśl § 16 statutu prze*- 

prowadzono w dniu 25 sierpnia 1937 r.
l o s o w a n i e  

8 VI, lOwych O B L IG A C Y J KOM UNAŁ* 
N YCH ,

7 n o w y c h  O B L IG A C Y J KOM UN AL­
N YCH  Emisji II. i III, 

iy,%t owych O BLIG A C Y J BA N K O ­
W YCH  Emisji I  i II,

wraz ze skonwertowanymi na 5 ‘/ i  »,'• na z na­
sadzie ustawy z dniia 20 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 115, poz. 950) O D C IN .

KAMI POW YŻSZYCH  E M ISY J,
następnie

7 % -owych O B L IG A C Y J KOM UNAŁ* 
N YCH  Emisji II. S.

5 U % ,owych O B L IG A C Y J K O M U N A L ­
N YCH  Emisji III. N.

oraz
4 % fowych i 4%*owych O B LIG A C JI 
KO M U N ALN YCH  i 4% *ow y-h O BLIG A ­

C Y J K O LEJO W YC H
b. Banku Krajowego, p r z e ję ty c h  i skon* 
wertowanych przez Bank Gospodarstwa 

Krajowego.
Wykazy numeryczne wylosowanych od> 

ihrków zawiera „Monitor Ppkki Nr. 198 
7. dnia 30 s:erpnia 1937 r. Tabele losowań
mogą zainteresowani iwz8lędr e
podjąć w Centrali lub Oddziałach Banku.

Wyplata należności za wylosowane od* 
cinki odbywać się będzie począwszy od 
dnia 1 października 1937 r. w Centrali 
Banku w W arszawie i Oddziałach prov. n* 
cionalnych Banku.

O p ro ce n to w a n ie  w y lo s o w a n y c h  odcin* 
k ó w  u staje  z  dn iem  1 p aźd ziern ik a  193"' r.

EmiSj Smd b. Banku Krajowego adm:n«* 
s trije  Oddział Banku we Lwowie, deką-d 
należy się zwracać bezpośrednio w spra* 
wach dotyczących obldgacyj tych emisyj.
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